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| PRZEGLĄD 
Tuohu przemysłowego i handlowego 


W CESARSTWIE I KRÓLESTWIE. 
EDG eż 


Z towarzystwa popierania: przemysłu i handlu; no- 
we- projekty cel protekcyjnych; osobny sąd pokoja 
dła spraw pomiędzy pracodawcami i robotnikami; 
towarzystwo opieki rzemieślniczo-przemysłowej.— 
Goizelnictwo.—Piwowarstwo. —Młynarstwo. — Towa- 
rzystwo agrodnicze.— Towarzystwo opieki nad. zwie- 
Bej 610. przętami.: 

Przegłąd niniejszy rozpoczynamy sprawo- 
zdaniem z trzech posiedzeń -w warszawskim 
oddziale towarzystwa popierania przemysłu 
i.handlu. Posiedzenia te były bardzo oży- 
"wione i- przedstawiały -wiele interesu, ze 
względu na omawiane kwestye dotyczące 
przemysłu, handlu i rolnictwa. 

"Pierwsze z nich, odbyte: w dniu 21 sty- 
cznia odznaczyłó się powściągliwością w 
przyznawaniu ceł ochronnych; opinie dane 
na tem posiedzeniu przyczynią się może do 
powstrzymania istnej powodzi wniosków 
ceł od najrozmaitszych artykułów handlu, 
która grozi zalewem sekcyi V towarzystwa. 
Państwo stoi wprawdzie na gruncie proteł- 
-cyonistowskim, ależ znowu wymagania nie- 
których producentów są wprost Śmieszne i 
zdają się dążyć do protekcyi fuszerki. Wia- 
dómo, że: niadawno jeszcze mówiono 0 pro- 
jeVcie--ócłenia książek z oprawą zagrani- 
czną, aw ostatnich dniach czytaliśmy: w je- 
-dnym -z dzienników warszawskich, że ża- 
-dèn z introligatorów nie podjął się żądanej 
przez wydawcę oprawy ozdobnej i tenże 
musiał zwrócić się do pracowni introliga- 
£orskich 'w Lipsku. Sekcya V postąpiła 
„tedy bardzo sprawiedliwie, traktując ostro- 
żnie projekty nowych ceł. - 

- Kilka projektów podobnych  rozbierano 
"właśnie na posiedzeniu w dniu wyżej wspo- 
mnionym. Najprzód odczytano wniosek p. 
'Badlińskiegó -w kwestyi podwyżki cła od 
pudełek. z taśmy drzewnej—i to podwyżki 
ogromnej, do 45 kop. od funta, podczas 


Z TYGODNIA. 


Ò marnościach wszechrzeczy. — O nędzarzach i 
szczęśliwych. —'.Koniec Świata. — $kok do Berli- 
na. — Karnawał warszawski. — Karnawał łódzki. 
*— Ostatnie słówko do moralizatorów. — Zabawy 
prywatne. —: Echo koncertu: — Cyrk amatorski. — 
Ó teatrach i konkursie dramatycznym.-— Nawias 
© Dykasie. — Projekt, — Teatr niemiecki, — Ko- 
„ niec. 


`. Rozprawiałem się już na tem miejscu z 
wieloma rozmajtościami, nięchże mi wolno 
będzie — dla rozmaitości — rozprawić się 
tym razem z „końcem.” AE 
_ Bardzo to ważne słówko, a ostatecznie 
nawet miłe. Spytajcie wielkich mężów sta- 
nu, wielkich wodzów, artystów, literatów— 
wreszcie zbrodniarzy,  rzezimieszków, ban- 
krutów itp., nie mówiąc już o ludziach po- 
spolitych, a powiedzą wam, że koniec, taki 
lub owaki, zawsze był im pożądany. 
Niema -dla człowieka sprawy tak prze- 
klętej, w którejby „koniec” nie ulżył sercu 
i głowie; cóż dopiero mówić o wybrańcach 
losu, dążących do bram. szczęścia, fortuny 
lub sławy... — . . 
: Ale człowiek jest niedoskonałym, zaśle- 
pionym bywa. -. 2, 2 
- Ci tylko, których nędze zbliżają się do 
„kresu, błogosławią koniec mąk; jeżeli zdo- 
łali zachować życie, wówczas niby oczysz- 
czeni.z mętów dawnych, silni miłością i 
wiarą odrodzeni,idą dalej wytkniętym szla- 
kiem, ufni w sprawiedliwość Tego, który 
rządzi wszechświatem.. | n 
- Inaczej bywa z wybrańcami losu. Gdy 
stają u celu, szczęście ich zaślepia. Tu 
kres — mówi im sumienie — godzi się 
zatrzymać w pędzie i wejść w siebie... Ale 
gdzietłam! W tem właśnie błąd możnych, 
potężnych i szczęśliwych, że nie widzą, nie 
chcą widzieć „końca.” Jednak „znikomem 


jest wszystko na ziemi” — i w tem uzna-|ale butna bezwzględność 


Dnia 7 Marca. 


nikającyh pomiędzy pracodawcami i 
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ko skarbowi i zainteresowanemu fabrykan- 
towi. Na uwagę p. Rosenbluma, że fabry- 
kacya pudełek mogłaby stanowić nową ga- 
łąź przemysłu drobnego, uchwalono prze- 
kazać sprawę do zbadania odnośnej sekcyl, 
od opinii której zależeć będzie wysokość 
mającego się uchwalić cła. Drugim był 
wniosek p. B. Trepki z Kaliskiego o 1) wy- 
jednanie cła od. wapna przywożonego z 
Prus (!) do 50 kop. od puda i 2) wyzna- 
czenie funduszu na budowę 7 wiorst drogi 
bitej z osady Burzenin do wsi Pstroko- 
nie w Kaliskiem. Z uwagi, że wapno z 
Prus sprowadzanera bywa głównie tylko do 
Kalisza, a przeciwnie mnóstwo wychodzi go 
z Królestwa do Prus,—dalej, że towarzy- 
stwo nie rozporządza żadnemi funduszami 
na budowę dróg—oba wnioski pozostawio- 
no bez sktku.—Muiej więcej z tych samych 
powodów co projekt p. Trepki, odrzucono 
też projekt p. Bojańczyka 2 Włocławka w 
kwestyi -oclenia cegły i dachówek przywożo- 
nych z Prus. - OE | | 

Ostatecznie widzimy, že- prawie wszystkie 
żądania były tak błahe, iż żal tylko czasu, 
który sekcya poświęcić: im musiała. We 
wszystkich projektach powyższych widnieje 
aż nadto wyraźnie interes osobisty poszcze- 
gólnych fabrykantów. Na temże posiedze: 
niu odrzucono też projekt nabycia przez 
towarzystwo: zródeł:. naftowych w Wójczy 
oraz wniosek p. Puchały z Moskwy 0 u- 
stanowienie tamże agenta towarzystwa, któ- 
ryby zawiadamiał firmy w Królestwie o 
produkeyi firm moskiewskich. Oba wńios- 
ki uznano za nięzgodne z charakterem 
towarzystwa, nadto wzniosek, p. Puchały 


uznano za niepraktyczny ze względu na | 


niechęć, jaką fabrykanci moskiewscy oka- 
zują iabrykantom z Królestwa. 

Na posiedzeniu sekcyi IV dnia 28 sty- 
cznia, debatowano nad wnioskiem p. Jusz- 
czyka w przedmiocie ustanowienie osobnego 
sądu pokoju w Warszawie dla spraw wy- 
pracu- 


dokądże doszlibyśmy, gdyby duma czy am- 
bicya człowieka granic nie miała? To też 
w chwili, gdy doszedłszy ' możliwych gra- 
nie, zapomina o- nich człowiek pojedynczy 
lub też naród cały, wówczas własna wiel- 
kość zwraca się przeciwko niemu, wiedzie 
go na bezdroża i spycha z piedestału w 
proch — na drogę pokuty; miejsce jego 
zajmuje kto inny i tak dalej ad infinitum... 

Inaczej zniknęłaby powoli racya bytu 
dla syna człowieczego. | 

Zastanawiając się nad przepowiednią 
Nostradamusa o końcu świata w kwietniu, 
szukałem już racyonalnych przyczyn, któ- 
reby umożliwiały taką katastrofę, niezbyt 
miłą dla tych zwłaszcza, którzy mają ja- 
koweś kapitały do odebrania... Po głębo- 
kim namyśle, powziąłerm przekonanie, że 
ziemia kozła nie wywróci. Przepowiednia 
mówi wprawdzie: totus mundus vae clamabit, 
ale to jeszcze nio nie oznacza; świat krzy- 
czy dawno „gwałtu!” a jednak dyabli go 
nie biorą. Człowiek, który podbił morza, 
poprzenosił góry, skuł więzami elektrycz- 
ność i parę, zawojował słońce i wyzyskuje 
dobroć jego do rozmaitych celów swoich,— 
skapitalizował to wszystko i umieścił w 
bankach, ale pozostawił jeszcze powietrze 
do oddychania, a jak długo to ostatnie nie 
będzie wydzielane na kształt gazu na sto- 
py kubiczne, tak długo o końcu Świata nie 
ma co marzyć... 

W myśl wyżej powiedzianego, nie można 
też za koniec świata uważać rozbrykania 
rasy tentońskiej, co radaby poźreć nas... a 
może i dalej zarzucić: łapy zaborcze. 
Wszak tam w Berlinie głośno i wyraźnie 
powiedziano, że nie tyle polonizm, ile pan- 
slawizra niebezpiecznym jest dla godnych 
potomków rasy krzyżackiej; zdają się nie 
wierzyć w niego w Berlinie, skoro tak bez 
ogródki mówią o nim. Może mają racyg— 
i nieoglądanie się 


jemy wszechpotężną mądrość stworzyciela;! na żądne prawa narodowościowe, mogą 


Niedziela. 


| Biuro Redakcyi i Administracyi 


OE ZE ZY ONENEN 


handlowe i literackie. 
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niędzy publicznością a fa- 


się tylko o fundusze na pokrycie kosztów 
nowaj instytucyi—Ożywiona dyskusya wy- 
wiązała się następnie nad wnioskiem ,G@a- 
zety rzemieślniczej” w przedmiocie utwo- 
rzenia w. Warszawie łowarzystwa opieki 
rzemieslniczo—przemystowej. Towarzystwo 
podobne oddaćby mogło wielką usługą w. 
dwóch mianowieie kierunkach: opieki nad 
młodzieżą rzemieślniczą i skupiania roz- 
pierzchniętych rzemieślników drobnych. To- 
warzystwo . ma być wzorowanem na podo- 
bnem, istniejącem w Rybińsku. Projekto- 
wang ustawę  polecono wnioskodawcom 
przejrzeć raz jeszcze drobiazgowo i wpro- 
wadzić zmiany i ograniczenia, 6dpowiedne 
warunkam miejscowym. Na temże posie- 
.dzeniu uchwalono oddać pod rozpoznanie 
spetyalnej komisyi wniosek p. Sędziszew- 
|skiego w sprawie uczestniczenia przemy- 
słówców i rzemieślników krajowych w sta- 
lej wystawie przy klubie inżynierskim w 
Petersburgu. Program 'tej wystawy obej- 
muje wszelkie machiny, narzędzia, mate- 
ryały do robót technicznych oraz książki, 
|rysunki i modele techniczne. 

| Z protokułu odczytanego na posiedzeniu 
lsekcyi II dnia 9 lutego, w sprawie zawią- 
zującego się towąrzystwa akcyjnego rekty- 
fikacyl spirytusu, dowiadujemy się, że pod 
względem zatwierdzenia ustawy, sprawa 
jest na jaknajlepszej drodze, natomiast co 
dó podpisów. na udziały, zebrano dotąd 
zaledwie połowę potrzebnej ilości; wobec 
;tego nieprędko można spodziewać się urze- 
| czywistnienia przedsiębiorstwa, mającego 
tak ważne przynieść korzyści gorzelnictwu. 
Zajmowano się następnie sprawozdaniem 
'z przemysłów fabrycznych za grudzień i 
styczeń. Przy tej sposobności odczytał p. 
K. Radziszewski nader wyczerpujące spra- 
wozdanie o przemyśle gorzelniczym i han- 
dlu okowitą. Grorzelnictwo, będące w zwią- 
zku u nas z rolnictwem, jest bardzo wa- 
żną gałęzią wytwórstwa a zachodzi uspra- 
wiedliwiona obawa, że monopol wódczany 
w Niemczech ukróci mu drogę zbytu. Spra- 
wozdawea zachęca do obejrzenia się. za- 
wczasu za nowym rynkiem zbytu, 


wywołać tego wilka z lasu, a niełatwa by- 
łaby z nim sprawa. Š 

Źle już, gdy obrady nad takiemi proje- 
ktami jak o „szezepieniu ospy”, toczą się 
wśród Śmiechu izby całej. Kto tam kpi i 
-z kogo?.. Zaprawdę, myślę czasem, że 
Niemcy stanęły już na owym punkcie wiel- 
kości, gdzie zapomina się o zdrowym roz- 
sądku, a takie momenty poprzedzają zwy- 
kle okres staczania się w przepaść... 

Proszę wyobrazić sobie w tem miejscu 
wielką pauzę. i i 

Odbiegłem od założenia; wszak miałem 
rozprawiać się z „końcem.” 

Koniec: karnawału, niejeden bezwątpienia 
powita z radością. I ja go witam sercem 
całem. Nie będę już czytał, że ten lub 
ów oŚlepł z balowania po nocach, że tę 
lub ową zabił atak sercowy po tańcu... 

Dziwnie przykre wrażenie wywarł na 
mnie tegoroczny karnawał warszawski. Tak 
jakoś w kąt poszły wszelkie smutki, pro- 
jekty oszczędnościowe, trzeźwość surowa,— 
stolica puściła się w pląsy szalone, jakby 
za najlepszych czasów. To zapewne na 
złość księciu Bismarkowi: niech widzi, że 
sobie nie nie robimy z jego projektów, 
Poszło grosza sporo; nie było stanu, po- 
cząwszy od dziadowskiego, aż do najbo- 
gatszych sfer finansowych, któryby obszedł 
się bez balu, dobrze jeszcze, jeżeli się na 
jednym skończyło. 

Farę tygodni temu zachwycałem się je- 
szcze wstrzemięźliwością naszą.. Jak się 
to rzeczy zmieniają. Szczęściem, nie po- 
szły w ślad za stolicą miasta prowincyo- 
nalne, inaczej możnaby przypuszczać, że 
smutny los spotkał owe 18 milionów poży- 
czki, wypłaconej właścicielom dóbr przez 
towarzystwo kredytowe z  podniesionego 
mnożnika... 

Wiadomo, że Warszawa gotową jest za- 
wsze nieść ulgę potrzebie, spełnia swe obo- 
wiązki, dla czegoż więc nie miałaby się za- 


Rękopisy nadesłane bar. rastrzeżonia—nie będą zwracane. 


bawić? . Ani słowa, ale zabawa ta była 
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OSNA OGLOSZEŃ: 

Za jeden wiersz potitom lub za jag 
miejsce 6 k., z ustępstwam: za 2 razy 
Boją, za 5 razy 160%, za 4 razy 209g, 
ra 6 razy 259], za 6 razy i więcej 
800%. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: ra każdy wierz IŻ kop. 

Stała 3 wierszowa ogłoszenia ndres0* 
we po ra. R miesięcznie. 

Od nałeżności przewyższających 10 rw. 
ustępstwo dodatkowe ogólna B”/ę. 


zenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika'* 


jarach Ogłoszeń Rejchmana i Frendlera w Warszawie 


główny dotychczasowy, Hamburg, uważać 
należy prędzej lub później za stracony 1 
przypomina, że unormowania handlu wy- 
wozowago jako też zbadania nowych ryn- 
ków zbytu (Dania, Szwecya, Wschód) na- 
leżałoby właśnie oczekiwać od wspomnio- 
nego towarzystwa akcyjnego. 

Z uwag czynionych nad cukrownictwem, 
podnosimy szczegół, że spodziewana pro- 
dukcya cukru w r. b. przedstawia się w 28 
milionach pudów a wiadomo, że zeszłoro- 
czna 22 milionowa stała się powodem gro- 
źnego przesilenia; wobec tego, więcej niż 
wątpliwa „zdaje się być skuteczność wszel- 
kich premij, choćby do nieskończoności 
przedłużanych. 

Z wyczerpującego sprawozdanią p. Mach- 
łejda o stanie piwowarstwa, wnioskujemy, 
że browary rozwijają się należycie, jakkoł- 
wiek bruździ im brak łatwego i taniego 
kredytu, jakoteż nierzetelność odbiorców. 
Sprawozdawca wskazuje na potrzebę obni- 
żenia taryfy przewozowej i zmiany w sy: 
stemie opodatkowania, płacenia akcyzy od 
ilości spotrzebowanego słodu, zamiast od 
objętości kadzi zaciernej. . Wreszcie p. M. 
wyraził Żal, że ostatnie ulepszenia, jak 
centryfugi, słodownie Galanda i t. p., nie 
znalazły dotychczas zastosowania w kraju 
naszym. l 

O niemniej ważnej gałęzi wytwórstwa 
zdawał sprawę p. Przyłubski, mianowicie o 
młynarstwie i znalazł je w stanie bynaj- 
mniej nieświetnym, Sprawozdawca pod- 
niósł raz jeszcze tylokrotnie omawianą po- 
trzebę zastąpienia wywozu ziarna surowe- 
go — przetworami, zwrócił uwagę na nie- 
jednostajność produkowanych gatunków mą- 
ki, a ztąd i brak stałych norm przy ozna- 
czaniu ceny, wreszcie przytoczył skargi mły- 
narzy na nieodpowiednią produkcyę zbo- 
żową. Zarzut ten zbijał hr. Krasiński. 


a i te, jako też inne potrzeby mły- 


narstwa, rozbierane będą na posiedzeniu w 


[A= 15 marca, w którem powinniby wziąć 


jaknajliczniejszy udział rolvicy i młynarze, 
jako bezpośrednio zainteresowani. Szkoda, 
że pobieżnie załatwiono się na posiedzeniu 
z kwestyą handlu wywozowego bydłem i 
mięsem, poruszoną przez p. Łuniewskiego; 
jest to również sprawa, od której nioma- 


,jakby chorobliwa, że nie mówię juź 0 ro- 
zmaitych zakładach tanecznych, wprost nie- 
mądrych, że się grzecznie wyrażę. 

W nieszczęsnym Grodnie mrą na tyfus 
i gorączki sercowe. Winien temu zapewne 
„Dziennik Łódzki”: dla czego nie krzyczy 
ciągle na niemców i żydów, że obowiązkiem 
ich jest wspierać nieszczęśliwych, dawać 
pieniądze na wypędzanych z Prus, na u- 
czniów niezamożnych i t. d. | 

Q wszystkich tych rzeczach będzie dość 
czasu mówić w poście. Jeszcze trzy dni 
szalone, tylko trzy, nie będę więc zatruwał 
ich nikomu jeremiadami. | 

Pomówię lepiej o naszym karnawale łódz- 
kim. - a 
Dwa bale „klubu milionowego“ srogim 
gniewem napełniły korespondenta z Łodzi. 
Mój miły Boże! Cóż to komu szkodzi, że 
kilkunastu fabrykantów zabawiło się po 
swojemu... Gdybym nie podejrzywał, że 
większa część korespondencyj z Łodzi, fa- 
brykuje się w redakcyach warszawskich na 
miejscu, mógłbym sądzić, że korespondent 
gniewa się, iż go nie proszono na owa 
bale... 

Społeczeństwo polskie w Æodzi balów 
nie urządza.. Prawda, nie pamiętam na- 
wet, czy wogóle urządzało je kiedy; ono 
nie ma czasu ani pieniędzy na urządzanie 
balów—ono tu pracuje. Urządza zabawy 
na cele dobroczynne? Bynajmnej, nie u- 
rządza, lecz wspiera je groszem. Urządza- 
ją to wszystko niemcy, bo w ich rękach ster 
wszelkich urządzeń dobroczynnościowych od- 
dawna. A dla czego tak jest? Spytajcie o to 
tych, którzy znają lepiej dzieje rozwoju Łodzi, 
ja niewiem. Polacy od niedawna dopiero gar- 
ną się tutaj do współudziału bardziej ży- 
wotnego w sprawach miejscowo-społecznych 
|a w miarę tej dążności z ich strony, uznają 
też i zaciekli separatyści niemieccy, że go- 
dziny ich panowania absolutnego są poli- 
czone. Zresztą w ostatnich czasach zmie- 
niło się tu wiele na lepsze. Owych krzy«' 
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DZIENNIK ŁÓDZKI. 
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i zrobić e niej obuwió dla bogatych.“ — Rzecz na- bie przed rozpoznaniem aktów w niej zdzia- 
turalna, że w handlu okowity ruch był dziś bar- 


ło zależy dalszy byt rolnictwa naszego, to 
też oczekiwać należy, że wróci ona jesz- 
cze pod obrady, a materyałów chyba nie 
zbraknie. | 
Pod koniec stycznia wyszedł z druku 
pierwszy rocznik łowarzystwu ogrodniczego 
za rok ubiegły, z którego dowiadujemy się, 
że z dniem 1 stycznia r. z. towarzystwo 
miało ogółem wszystkich członków 434, wy- 
było w ciągu roku 64, pozostało więc 370. 
Z wybyłych członków jeden tylko wykre- 
gli? się własnowolnie, 56 wykreślono za nie- 
stosowanie się do $ 17 ustawy, — 7 zmar- 
ło, pomiędzy ostatuliemi nulimierski Filip, 
Szafarkiewicz Stanisław, dr. Anders Teo- 
dor. O pożytecznej, gorliwej i uznanej dzia- 
łalności towarzystwa ogrodniczego mieliśmy 
sposobność mówić: przy sprawozdaniach z 
wystawy-rolniczo-przemysłowej w r. z, b 
przytoczymy jeszcze, że towarzystwo utwo- 
tzyło nagrody za długoletnią i pożyteczną, 
działalność ogrodniczą na jednem miejscu, 
powołało do życia spółkę owocową, wysta- 
wy sezónowe, utworzyło stypendyum swego 
imienia w kwocie 250 rs. dla jednego z u- 
czniów szkoły ogrodniczej warszawskiej i 
(zajmuje się utworzeniem kas wsparcia dla 
ogrodników i pozostałych po nich r 
Mnóstwa innych prac wyliczać nie mamy 
potrzeby. W roku sprawozdawczym mia- 
ło towarzystwo 16,251 rs. 52 kop. docho- 
du, wydatki uczyniły 3,481 rs., — majątek 
w gotowiźnie i w urządzeniu wynosi 14,111 
rubli 49 kop. Jak na pietwszy rok istnie- 
nia, rezultat znakomity i szczerze winszu- 
jemy go towarzystwu. ść 
Po kilkunastoletniej bezczynności, jak sa- 

mo przyznało, daje nareszcie znak pewne- 
go ożywienia żowarzystwo opieki nad zwie- 
rzętami, staraniem o zaprowadzenie sto- 
warzyszenia osób zarobkujących końmi. 
Stowarzyszenie to zmierza do ułatwienia 
pomocy weterynarskiej oraz wynagradzania 
właściciela, gdy koń jego padnie z przyczyn 
od niego niezależnych. Stowarzyszeni pła- 
cą w zamian do kasy towarzystwa po 15 
kopiejek tygodniowo od jednego konia. Sto- 
warzyszenie opiera się zatem na rodzaju 
wzajemnej pomocy; byłoby do życzenia, a- 
żeby trafiło do przekonania klas roboczych, 
dla których głównie użyteczne będą jego 
cele. Filia podobnego stowarzyszenia przy- 
dałaby się w Łodzi, gdzie mnóstwo ludzi 
utrzymuje się pracą koni. | 


SPRAWOZDANIA. TARGOWE. 
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rku bieżącym zapowiada się bardzo Świetnie i zna- 
czne obiecuje zyski. Akcye bankowe. skorzystały 
też najwięcej z pomyślnego usposobieuia giełdy. 
Kurs udziałów dyskontowo-komandytowych pod- 
niósł się o 21/4 fh; zwyżka ta jest wyrazem przeko- 


dzo mały; ponieważ jednak dowieziony towar chę- 


tnie zakupili fabrykanei spirytusu: przeto podnie- 
` giono nieco notowania t rminowe. ` 


nania gieldy, że podezas niedawnej bytności Han- 
semana w Petersburgu nastąpiło stanowcze póro-; 
zumienie pomiędzy nim i rządem rosyjskim, do do. 


przeprowadzenia wielkich operacyj konwersyjnych | 


| pożyczek rosyjskich. Akcye kredytowe przezwycię- 
Żyły szybko niekorzystny 10 
su zeszłorocznego i odzyskały prawie w 
najwyższy kurs z lutego. Zwyżkę akeyj banko- 
wych podtrzymy 
dającej bardzo 3 
ożywieniem odznaczał si siaj także | a 
rów przemysłowych a po części i górniczych. Tyl 
‘ko w dziale papierów kolejowych austryackich nie 
| ustała podaż nagląca, pod wpływem której kursy 
| uległy znowu obniżce. 

Giełda. Petersburg, 
tejszym targu w 
niezdecydowane. 
po 2337, na Londyn, i 
19493), na Paryż. Złoto nabywano po 8 rs. 27 k. 
|za pólimperyał, Pomimo nielicznego zebrania gieł- 
dowego, targ papierów państwowych usposoblony 
był mocno i odznaczał się dogyć wiełkiem ożywie- 


| wielkie zobowiązania. 
| 


H 


f 


i 
; 


i 


f 
Gcio-procentową rente złotą po 1814, Ścio-procen- 
|tową po 1525/,., Wszystkie papiery hypoteczne 
|utrzymały się przy kursach wszorajszych. Akcye 
banków były przedmiotem bardzo ożywionych o- 


18321 rs, banku dyskontowego po 645 rs, bauku 
międzynarodowego po ;,480 rs., banku rosyjskiego 
dla handlu zagranicznego po 330 rs., banku wołz- 
ko-kamskiego po 490 rs, banku ziemskiego char- 
kowskiego po 294 i 296 rs., petersbursko-tulskiego 
po 294 rs. W dziale papierów kolejowych ruch 
maleje ciągle. Nabyweów miały akcye głównego 
towarzystwa po 2587], rs,  kursko-kijowskie pa 
385 rs. i rybińskie po 83 rs: 

Z berlińskiej giełdy zbożowej donoszą pod dniem 
4 marca. Pomimo zimniejszego powietrza i silne- 
go wiatru północno-zachodniego, giełda zbożowa 
nie była dziś wcale usposabioną mocno. Tylko 
przy rozpoczęciu czynności otrzymano kilka wię- 


kszych zleceń kupna na dostawę w jesieni, Po ich | handlu Królestwa z Cesarstwem i ze Wscho- 


załatwieniu, giełda pogrążyła się znowu w bez- 
czynności a w usposobieniu przeważyła ospałość. 
Ceny zagraniczne nie wywierały dziś żadnego wra- 
żenia. Oferty nadsyłane z Rosyi nie opłacają się 
jeszcze, leez są już blizkie tej granicy. Głównym 
przedmiotem rozmowy na dzisiejszej giełdzie zbo- 
j żowej były rozprawy parlamentu nad monopolem 
|wódezanym. Rozprawy rozpoczął minister skarbu 
| Sekoliz, opisując w czarnych kolorach położenie 
H 


cznych granie, powiększenia dochodów znikąd spó- 
,dziewać się nie można, jedyny ratunek w wódce. 
| Francya wyciąga z niej 287 milionów franków, 
| Anglia 15 milionów funtów szterlingów, Rosya 250 
| milionów rubli, Niemcy zaledwie 50 milionów ma- 
rek. Monopoł oddałby także ogrorane usługi mo- 
ralne, przeszkodziłby fałszowaniu trunków i pijań- 
stwu. Rząd zgodziłby się nawet na pewne mody- 
fkacye, gdyby projekt został przyjęty. . Następny 
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wpływ ogłoszenia bilan-, cia wę 
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w całości; wych i warunki atmosferyczne, wpływające nieko- 
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finansowe Prus. Oszezędność posunięto do ostate- | murski, obsługiwany drogą morską przez 


i 


| 


nie przyniósł szezególnego ożywienia. 


| łów posiedzeń, by kwestyę handlu z Cesar- 


Węgiel kamienny Na górno-szlązkim 
targu węgla kamiennego ubiegły seżon zimowy — 
od dnia i września r z. do końca lutego r. b. — 
Wozesne u- 
kończenie kampanii cukrowej, pomniejszenie zuży- 
gli w innych wielkich zakładach przemysło- 


rzystnie na zapotrzebowanie węgla do użytku do- 


wały pokrycia konirminy, posia- | mowego, zniewalały często do ograniczenia wyzy- 
o Wielkiem ; sku kopalń. ; 
ę dzisiaj także dział papie- | dosyć regularny, ale węgiel w kawałach a po czę- 
l- | śe i kostkowy, w wielkiej ilości zapełnił składy. 


Drobne gatunki miały jeszcze zbyt 


W lutym z powodu ciągłego zimna, także i dla 
tych gatunków wzmocniło się usposobienia i po- 
większył się ich zbyt. Handel Prusami wseho- 


z 


a 


8 marca. Na tu-|dniemi i zachodniemi obracał się w granicach pra- 
ekslowym usposobienie było dziś | widłowych. Na niektórych targach konkurencya 
Papier bankierski notowano dziś | angielska dotkliwie dawała się uczuć. Wywóz do 
po 2021, na Berlin i po| Austryi zmniejszył się znacznie, a mianowicie wy- 


wieziono około 3j; miliona centnarów mniej niź w 
odpowiednim czasie roku przeszłego. Także do 
Rosyi wywożono bardzo mało; nadzwyczaj wysokie 
ało, 1'j, kop. od puda, nie pozwalało na ruch wig- 


niem. Nabywano pożyczki wschodnie emisyi pier- | kszy. Za granicę przechodził głównie węgiel ga- 
wsżej po 100!/,, drugiej po 100'/,, trzeciej po 1007/,, | zowy, nie osiągnięty dotychczas w Królestwie. Za- 


pasy wszystkich gatunków węgla kamienaego w ko- 
palniach górnosziązkich, które na początku pierw- 
szego kwariału 1885 wynosiły tylko 2,544,940 ctr, 
do końca kwartału czwartego urosły do 3,918,214 


odzin, ! brotów. Nabywano akcye banku prywatnego poictr. Wydobyto w 1885 roku 256,342,560 ctr., wo- 


bec 246,843,700 etr. w r. 1884. Pracowało 40,258 
ludzi. Osiągnięto za węgiel sprzedany w 1885 r. 
45,700,474 m.  Oentnar kosztował przecięciowo 
19.7 feu., Z początkiem marca obowiązywać zaczę- 
ły niższe ceny letnie. 
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Cztery rynki. 
specyaln 


W czasie pierwszej sesyi 


| 
| 
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ej delegacyi, wyznaczonej z łona 5iwej wagi 3 rs. 70 kop. do 4 rs. 15 kop., 


łanych. 


Kronika Łódzka. 


(—) W kościołach katolickich rozpoczyna 
sią dziś czterdziestogodzinne nabożeństwo 
sołenne, z wystawieniem Przenajświętszego 
Sakramentu i trwać będzie włącznie do 
wtorku. 

-(-—) Handel ze Wschodem. W ostatnim 
kwartale r. z. odbyły się w Warszawie na- 
rady przedstawicieli kolei żelaznych miej. 
scowych, oraz południowo-zachodnich i to- 
warzystwa rosyjskiego żeglugi i handlu. O 
niektórych uchwałach zapadłych wtedy pi- 
saliśmy już kilkakrotnie. Obecnie dowia- 
dujemy się, iż między innemi zaprojekto- 
wano wtedy utworzenie agentury w Baku, 
aby zawiązać stałe stosunki handlowe z 
krajóm żakaukaskim. Co do kosztów u- 
trzymania agentury, to postanowiły. przy- 
jąć je na siebie zarządy wszystkich kolei 
reprezentowanych na zjęździe, z wyjątkiem 
łódzkiej i dąbrowskiej, które nie zdecydo- 
wały się jeszcze eo do tego. Brak decyzyi 
ze strony tych dwóch dróg opóźnia urze- 
czywistnienie projektu, można się jednak 
spodziewać, iż decyzya przychylna wkrótce 
nastąpi. 

(—) Na targu wołowym w Warszawie w 
tygodniu bieżącym zakupiono do Łodzi 100 
sztuk wołów, wieprzy 400 sztuk. Płacono 
za wołu od 90 rs. do 120 rs, czyli funt, 
wołu żywej wagi płacono od 7 i pół do 10 
kop; wieprze płacono chętnie za pud žy- 


sekcyi towarz. popierania przem, i handlu, | mimo dużej: dostawy. 


w Warsz. do rozpatrzenia się w warunkach 


dem — terytorya te podzielone zostały na 
cztery rynki oddzielne a mianowicie: we- 
wnętrzny rynek (esarstwa po Wołgę i Mo- 
skwę; rynek południowy, obejmujący porty 
morza Czarnego, Kaukaz i kraj zakaspij- 
ski; rynek północny, leżący za Kamą i o- 
bejmujący całą Syberyę i czwarty rynek a- 
kanał Suezki. Rynki te będą badane ko- 
lejno i w miarę potrzeby komisya owa, o- 
tradująca pod prezydencyą p. Stanisława 
Kronenberga, posiłkować się będzie zda- 
niem specyalistów, ze stosunkami miejsco- 
wemi. obeznanych. Dodajmy, że wedle zda- 
nia komisyi, prasa powinna się zająć po- 
dawaniem do wiadomości publicznej szczegó- 


stwem ogółowi naszej. klasy handlującej 
wyjaśnić i zachęcić panów kupców do ko- 
munikowania komisyi odpowiednich wyja- 
śnień. | 
Dzienniki zapewniają, iż w hypotece ma 
być zaprowadzony porządek, według które- 
go notaryusze zaraz po wniesieniu aktu lub 


. sądne, 
artykuliki, zasypują napowrót rumowiskiem 
drogę mozolnie wygładzoną. Szkoda zre- 

-sztą słów na wyjaśnienia, a w interesie 
sprawy przez nas podjętej lepiej nawet, że 
będzie ich jaknajmniej. Dobrzeby jednak 
zrobili mentorowie nasi, gdyby położyli ko- 
niec niefortunnym upomnieniom, w których 
najczęściej brak prostej logiki. Gdy pora 
właściwa nadejdzie, wówczas się obrachu- 
jemy.. 

Zresztą specyalnie jako dziennikowi, mi- 
łe nam są docinki koleżeńskie z Warszawy: 
gdyby zaczęto nas chwalić, musielibyśmy 
zwołać doktorów, aby zbadali, czy nie 
umieramy już przypadkiem. Wszak. uświę- 
conym  oddawna zwyczajem, o istnieniu 
wielu, ludzi pracowitych dowiadujemy się 
wówczas dopiero, gdy potrzeba napisać: 
„zmarł. w tych dniach”.... | 

Wróćmy do karnawału. 

Zabawy. łódzkie przyniosą, hurtem na ce- 
le dobroczynne kilka tysięcy rubli, a ten 
rezultat starczy im chyba za najlepszą po- 
chwałę. Wieczory prywatne, urządzane 
przez stowarzyszenia Śpiewackie, miały po- 
wodzenie świetne. Nie oślepiały tam 
oczu brylanty, perły i złoto, jak naprzykład 
na balu... kolejarzy w Radomiu, za to ba- 
wiono się serdecznie, w dobrej komitywie 
"a na balu stowarzyszenia „Kette“ więcej 
mówiono po polsku niż po niemiecku. Gdy 
wspomnę jeszcze o dwóch balikach wypra- 
wionych przez fabrykantów dla personelu 
urzędniczego a wreszcie o maskaradzie 
wczorajszej towarzystwa dobroczynności, © 
której zdam relacyę później, to i wyczerpa- 
łem już cały: program karnąwału łódzkie- 
go. (rodzi się zaznaczyć, że nawet na ba- 
likach prywatnych rej wiodła dobroczyn- 
ność, zbierano na nich wcale ładne kwoty 
na biednych, słowem, nie mam co wytknąć, 
choćbym chciał, Byłoby mi przyjemnie 


dochód stowarzyszenia pielęgnowania cho- 
rych starozakonnych. Wszak wiecie czy- 
telnicy, że koncert rzeczony dał rezultat 
znakomity, — a jednak nie obeszło się 
bez echa, nader przykrego. Jedna z ama- 
torek występujących otrzymała list bezi- 
mienny, Takie rzeczy rzuca się w kąt, 
gdyż na nie więcej nie zasługują. Tak 
zrobiłby mężczyzna, ale trudno filozofii po- 
dobnej wymagać od dziewczyny młodej. Na 
prostacze wyrzuty miała tylko łzy i' podo- 
bno wyrzekła się raz na zawsze wszelkich 
wystąpień amatorskich, Nie poruszałbym 
tej sprawy, gdyby nie okoliczność, że ano- 
nim: był prawdopodobnie pomysłem rozbu- 
jalej fantazyi zacofańców  starozakonnych, 
którzy córce izraalickiej poczytali za zła 
popis na scenie, chociaż to było na rzecz 
własnej ich instytucyi. dobroczynnej! Grłu- 
poto! straszna głupoto! a kiedyż nareszcie 
otworzysz oczy i jaśniej spojrzysz na świat?! 
Sądzę, że amatorka dotknięta, ochłonąw- 
szy z pierwszego wrażenia, puści w niepa- 
mięć sprawę całą, a przy sposobności no- 
wego koncertu, wynagrodzi ją burza o- 
klasków. 

W przeglądzie karnawałowym uderzył 
mnie brak maskarady dorocznej na szpi- 
tal św. Aleksandra. Szkoda, że zaniecha- 
no jej w tym roku; była równie popularną 
jak maskarady towarzystwa dobroczynno- 


cyi. Ponieważ karnawał uważać już nale- 
ży za skończony, możeby dało się wznowić 
ową maskaradę 19 marca, w dzień św. 
Józefa? 


We wtorek tedy ujrzymy widowisko nie- 


amatorów. Niektóre uwagi, jakie tu pro- 
szą się pod pióro, zachowam do przyszłej 
niedzieli. Tymczasem radzę každemu iść, 
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ści i przynosiłą pożądany zasiłek instytu- jale delikatnie, 


| 


bywałe: cyrkowa przedstawienie, dane przez | odsądzony, 


co patrzeć, to będzie. i 
czów, tańce na butelkach, mazur w ośm| 
par, produkcye konne, gimnastyczne i pre- 
stidigitatorskie, klownów podobno aż czte- 
rech! słowem cały arsenał. cyrkowy w or- 
dynku wyóćwiczonym znakomicie. Czego to 
nie dokaże myśl poczęta w szczęśliwą chwi- 
lẹ! Ze biletów zabraknie, to chyba nie 
ulega kwestyi, zatem — na polowanie za 
biletami! 

Teksel do Łodzi nie wróci. Teatru pol- 
skiego mieć już nie będziemy, chyba w je- 
sieni, jeżeli nie zmiłuje się nad nami Gra- 
biński lub Smotrycki. 

„Skandal w teatrze lubelskim zatuszowa- 
ny. Pan Puchniewski zatelegrałował do 
Warszawy: „gram codziennie — z powo- 
dzeniem.” To mi przypomina pewnego re- 
stauraiora, który poleca gorące przekąski — 
z uszanowaniem. | 

Dla teatrów prowineyonalnych konkurs 
dramatyczny warszawski będzie szczegól- 
niej dobroczynnym. Sztuki nagrodzone i 
odznaczone okażą się dla nich zadrogie tym- 
czasem, ale oprócz nagrodzonych i odzna- 
czonych, pozostało z konkursu kilkadzie- 
siąt innych, które zapewne powędrują na 
deski prowincyonalne. Niechby tylko trze- 
cia część okazała się możliwą do odegra- 
nia i wysłuchania, odświeży ona wybornie 
zapleśniały repertuar trup prowineyonal- 
nych, tak ubogi w utwory oryginalne. 

Konkurs dramatyczny nie wywołał pro- 
testów. To dziwne... Wprawdzie uszczy- 
pliwe głosy odezwały się tu i owdzie — 
l To nie tak jak z nieszezę- 
snym konkursem na pomnik Mickiewicza, 


| 
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„który nową wywołuję batalię, nie wiem po 


raz już który. W sprawie pomnikowej 
charakterystyczną jest wytrwałość Dykasa. 
Zmmiażdżony, zdeptany, od rozumu niemal 
zabrał się spokojnie do pracy i 
wykonał nowy model i podobno piękny, jak 
twierdzą ludzie, którzy go widzieli, Ten 
człowiek ma przyszłość przed sobą. 


j Afryką, niemożebnych obecnie. 


| 


' dostarczyć tych samych wyrobów co i za- 


EE PZ ONCE PIĘĆ 


(—) Niedbalstwo redakcyjne. Przed kilku 
dniami „Kuryer Codzienny” podał wiado- 
mość, iż zakłady scheiblerowskie otwierają 
w Kairze skład swych wyrobów. Wiado- 
mość ta okazała się pozbawioną wszelkiej 
podstawy, jak tego dowiedliśmy w N. 50 
„Dziennika.” Mimo to „Lodzer Zeitung“ 
w ostatnim numerze powtórzyła ową po- 
głoskę za „Kuryerem COodziennym,* nie 
zacytowawszy go nawet. Jeśli redakcya 
nie miała ochoty sprawdzania powyższej 
wiadomości, to mogła w takim razie zacy- 
tować nasze sprostowanie i nie puszcząć po 
mieście sensacyjnej kaczki o stosunkach z 

(—) Nie pojedziemy da Wrocławia. Pod 
tytułem powyższym pomieścił „Kalisząnin” 
artykuł wstępny, w którym zachęca ogół 
do nienabywania towarów w Niemczech, 
dowodząc, że fabryki krajowe mogą nam 


graniczne, przyczem. zwraca uwagę na fa- ` 
bryki łódzkie i pabianickie. 

(—) Nasza straż ogniowa ochotnicza pó- 
zyskała onegdaj beczki do wody, j;któ- 
re miały być sprawione kosztem miasta. 
Beczki te już nadeszły do- miasta i znaj- 
dują się w domach rekwizytowych oddzia- 


łu pierwszego i drugiego, choć nie dopeł- 
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_ Jakoś tak się składa, że co chwila od- 
biegam dziś od spraw łódzkich. Przepra- 
szam was, czytelnicy. Jabym rad położyć 
już „koniec” ale nie cząs jeszcze. 

Do dobrych wiadomości policzę, że w 
kołach naszych muzycznych krzątają się 
znów — około starań — celem zawiązania 
towarzystwa muzycznego. Obyśmy byli szczę- 
śliwsi tym razem! Tu nadmieniam, że i 
drugi] „Minnergesang-Verein” łódzki, już 
istnieja z powrotem jak niegdyś. Jest to 
widocznie jakaś szczęśliwa chwila dla pro- 
jektów muzycznych, należałoby więe korzy- 
stać z niej. Oóż tak trudnego? Wziąć 
pierwszą lepszą ustawę towarzystwa, choćby 
kaliskiego, przeczytać, zmienić co potrzeba, 


|następnie podpisać podanie do władzy i 


rzecz skończona. (Gdy ustawa uzyska za- 
twierdzenie, wówczas będzie dość czasu de- 
liberować nad lokalem, nad środkami pie- 
niężnemi i t. d. l 
Powolutku opuszczają nas goście czasowi. 
„Cyrk wyjeżdża do Kalisza. Pozostanie 
tylko teatr niemiecki, jako trynmfator na 
placu... Z wyjątkiem kilku benefisów, dzień 
w dzień pustki, a najfatalniejsze w niedzie- 
le. A. jednak grają, a pan Auerbach nie 
skarży się już, że w Łodzi nie ma publi- 
czności teatralnej. Naturalnie, mniejsza o 
publiczność, byle pieniądze były. Że pie- 
niądze się znalazły, o tem chyba nikt nie 
wątpi, kto miał sposobność przekonać się, 
że dochody z przedstawień żadną miarą na 
utrzymanie towarzystwa wystarczyć nie mo- 
53. Tak więc tylko pochwalić wypada na- 
szych współobywateli niemców, że sprowae 
daili teatr z zagranicy i żywią go groszem 
w kraju zarobionym.... n 
„Gdy w roku zeszłym teatr niemiecki u 
ciekł z Łodzi, a członkowie jego roznieśli 
w ojczyżnia swojej wieść, że fabrykanci 
łódzcy nie dbają o „nasz teatr niemiecki,” 
musiąno tam z Berlina dobrze nakiwać tu- 
tejszym obrońeom niemiecczyzny, skoro pła- 
cą, cicho siedzą i nawet operetki nie wy- 
magają — chociaż kostyumy są! Słysza» 
łem jednak, że operetka ma być sprowa- 
dzoną z Wrocławia. Poczciwy „Kalisza 
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niono jeszcze odbioru urzędowego. O be- 
czkach tych wkrótce obszerniej napiszemy. 


(—) Zupełna odwilż od dwóch dni nasta-. 


ła, sprawia mieszkańcom niespodzianki. Z 
dachów leje się na głowy przechodniom, 
gdyż wnętrza rynien pozamarzały, wnętrza 
ich pełne lodu; z balkonów zmiatają bez 
ceremonii Śnieg topniejący na publiczność. 
Przed wielu domami na ulicach bocznych, 
gdzie nie oczyszczono jeszcze rynsztoków 
z lodu, panuje powódź prawdziwa. | 
(—) Karnawał tegoroczny zakończy ma- 


skarada, którą urządza dyrekcya teatru 


niemieckiego w -teatrze Talia we wtorek, 
po amatorskiem widowisku w cyrku. Po- 
dobno niektórzy amatorówie, biorący udział 
w przedstawieniu, udadzą się wprost z cyr- 
ku w kostyumach swych na maskaradę, 
aby tym sposobem godnie zakończyć kar- 
nawał. * St SE | 

(-—) Wspaniały nagrobek mają wybudować 
Ś. p. Robórtowi  Moenkemu 'sukcesorowie 
na jego grobie. Ma to być rodzaj mau- 
zołeum, 'wspartego na 16 słupach w stylu 
doryckim, o sklepieniu: z żelaza i bronzu. 
Rysunki i plan wygótował budowniczy p. 
Gelich, roboty kamieniarskie wykonywa 
także miejscowy kamieniarz p. Urbanowski, 
kto zaś wykona .róboty żelazne i wogóle 
metalowe, dotąd nie wiadomo. Jako ma- 
teryał na kolumny ma być użyty kamień 
żółty prążkowany z okolic Szydłowca. 
Koszt nagrobka ma wynosić kilkanaście 
tysięcy rubli. e | 
| (-) Zatrucie pudrem. Na ostatniem ze- 
-braniu lekarzy miejscowych demonstrowano 
piekawą pacyentkę, ofiarę modnego kosme- 
tyku. Panna X., osoba mogąca mieć ze 
22 lata, od pewnego. czasu dotkniętą została 
paraliżem postępowym mięśni obu rąk. 
Pacyentka, z zawodu śpiewaczka (szanso- 
netka) w podróżach swych po różnych mia- 
stach tak naszych, jak i zagrańicznych, ra- 
dziła się wielu lekarzy; dopiero jednak je- 
den z lekarzy tutejszych odnalazł przyczy- 
nę choroby. Chora od lat siedmiu wystę- 
puje na estradzie; przed występami zwykle 
pudrowała części ciała wydekoltowane, a w 
tej liczbie i ręce. W tym celu używała o- 
na. do ostatniego czasu pewnego renomowa- 
nego preparatu, w skład którego wchodzi 
tlenek ołowiu. -Zatrucie ołowiem w danym 
wypadku nie ulega wątpliwości. Kalectwo 
jakiemu uległa pacyentka, jakkolwiek mo- 
żebrem jest do wyleczenia, wymagać je- 
dńak będzie dość długiej i kosztownej ku- 
racji, | 0 | 33 
(~) Wypadek „zagorzenia zdarzył się znów 
onegdaj w jednym z domów przy ulicy 
Piotrkowskiej. Służąca zatkała na - noc 
rurę od komina w kuchni. Tym razem 
wypadek nie zakończył się śmiercią, głów- 
nie dzięki temu, żo kuchnia była przestro« 
ną i wysoką. Szybka pomoc lekarska przy- 
prowadziła służącą do przytomności. 
—(—) Próby z przedstawienia amatorskiego 
w cyrku już się kończą. Dziś przed połu- 
dniem odbędzie się pierwsza próba zbioro- 
wa, na.której ustanowionym będzie porzą- 
dek programu. Próba generalna odbyć się 
ma w poniedziałek wieczorem o godzinie 
8-ej. Ponieważ na próby przybywa mnó- 


ROSTKI 


nin” upomina mieszkańców nad Prosną, 
aby nie kupowali nie z Wrocławia i uka- 
zuje-im fabryki łódzkie, a tabrykanci łódz- 
cy sprowadzą sobie operetkę z Wrocławia. 
=» Wszystko:w porządku! - ARE 
Ale my będziem mieli coś lepszego. 
Niechno tylko połączą miasteczko nasze z 
Warszawą telefonami. (rzecz agituje się po- 
dobno), -wówczas postaramy się o abona- 
ment na operę warszawską i siedząc spo- 
kojnie. w domu przy herbatce, będziem jej 
słuchali:. pan Ochorowicz już nam to urzą; 
dzi; coś przecież należałoby zrobić dla nas 
w-tej Łodzi, skoro sami nie możemy. La- 
da mieścina ma bodaj czytelnię, jeżeli nie 
towarzystwo muzyczne albo resursę, a my 
nić. mamy .nie, ale to literalnie nic. x 
= W zakończeniu kroniki niniejszej z przy- 
jemnością - przesyłam _pożegnanie *zimie te- 


gorocznej, która uraczyła nas sporą wią- | 


zanką niespodzianek. Dość przytoczyć, że 
kilkoro ludzi biednych utraciło życie, przez 
nadmierną oszczędność ciepła. , 
< Dniegi „wkrótce znikną, skromne pier- 
wiosnki wychylą, swe główki. Į polityka eu- 
ropejska przybierze zapewne minę bardziej 
stanowczą--ze słonkiem wiosennem i nową 
trawką; odsłoni się może niejedno, co przez 
ciąg. zimy pokrywały całuny lodowe... Ale 
1 z tej strony niema potrzeby obawiać się 
końca świata. Wszak Grecya wznawia 
w roku przyszłym widowiska olimpijskie, 
musi więc. mieć pewne dane, że świat bę- 
dzie stał jak stoi, przecież to mądry naród. 
Zanim całą uwagę naszą pochłonie sen- 
saćyjne widowisko „wtorkowe w Gyrku, pójdź- 
my dziś: posłuchać. wdzięcznych -piosnek 
Karesza. Artysta-śpiewak, którego oczy 
pozbawione światła chronią ` duszę od wie- 
lu wrażeń ujemnych, zachował zapał mło- 
dzieńczy i-gotącą miłość wszystkiego co 
swojskie, co nasze; przemawia ona wymo- 
wnie do słuchacza, bo płynie z piersi jego, 
"niby że skarbnicy zamkniętej oczyma... 


Sarmaticus. 


stwo ciekawych, przeto postanowiono od 
nieńależących do personelu wykonawczego 
pobierać po. 50 kop. za wejście podczas 
prób.. W przedstawieniu weźmie udział 
około 80 amatorów płci obojga. Oprócz 
produkcyj konnych, będą popisy atletyczne, 
tańce na linie, magia, epizody humorysty- 
czne, tańce zbiorowe, malarstwo 4 la mi» 
nute i pochody kostynmowe w stylu śre- 
dniowiecznym. | 

(—) W teatrze niemieckim przedstawiono 
w piątek (po raz drugi) tendencyjny dra- 
mat Pawła Lindaua p. t.: „Hrabina Lea.” 
Utwór ten grany jest u nas na scenach pro- 
wincyonalnych w polskim przekładzie; na- 
pisany dość efektownie, ale rozwlekle. Gra 
aktorów niemieckich nie dostrajała się do 
sfer, w których obracają się główne figury 
sztuki. Było wiele dobrych chęci, ale ta- 
kowe nie wystarczały. Jedni grzeszyli zby- 
tnim patosam, drudzy przypominali zacho- 
waniem się swojem na scenie raczej przed- 
pokój, aniżeli salon arystokratyczny. Naj- 
muiej rażącą była panna Leithner w roli ty- 
tułowej, ale grze jej brakowało, jak zwy- 
kle, cieniowania. Panna Dallgo była nie- 
możliwą, — przypominała zanadto operet- 
kę. Role męzkie wypadły bezbarwnie. W 
każdym razie treść sztuki wygłoszono gład- 
ko, co. dowodzi, że aktorowie niemieccy ma- 
ją naśladowania godny zwyczaj uczenia się 
ról sumiennie, 

.(—) Dziś w teatrze Victoria koncert wo- 
kalno-instrumentalny p. Karesza, tenora, z 
współudziałem pianistki pani Mahrburg- 
Pawłowskiej i wiolonczelisty p. Pawłow- 
skiego, | 
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— Bibliografiia. Ustawa banku państwa, 
kantorów i oddziałów, z uwzględnieniem 
wszystkich instrukcyj, cyrkularzy i przepi- 
sów, wyszła nakładem „Gazety Hiandlowej.” 
Cena kop. 30. 

-— Budowa kościołów. „Estlandzkije Gub. 
Wied.” opublikowały Najwyższy rozkaz, 
polecający wszystkim urzędom gubernial- 
nym w razie otrzymania prośby o wydanie 
pozwolenia na budowę kościołow nie-pra- 
wosłąwnych, przed przedstawieniem prośb 
do ministeryum porozumieć się z zarządem. 
dyecezyalnym prawosławnym, czy nie ma 
żadnych przeszkód do udzielenia pozwole- 
nia. (War. Dn. N. 42). 


= TELEGRAMY. 


Petersburg, 5 marca. Wicedyrektor de- 


partameniu w ministeryum sprawiedliwości 


Płatonow, mianowany został nadprokura- 
torem departamentu pomiarów w senacie, 
na jego zaś miejsce posunięty członek pe- 
4ersburskiej izby sądowej, Bilbasow. 

Faryż, 5 marca. Przy rozprawach nad 
wnioskiem o wydalaniu książąt, izba depu- 
towanych większością 353 głosów przeciw 
112 przyjęła przedstawione przez rząd przej- 
ście do porządku dziennego z formułką 
wyrażającą wotum zaufania do rządu i 
przekonanie, iż rząd w razie potrzeby bę- 
dzie umiał zastosować do książąt odpowie- 
dnie środki. f . 

Ateny, 5 marca. Austryacka kanonierka 
i jacht angielski zawinęły do portu pirej- 
skiego. . | 

Paryż, 5 marca. Przed 

zamknięciem giełdy, jakiś 
czął strzelać z rewolweru 
jeszcze znajdowali się zwykli giełdowi in- 
teresanci. Nieznajomy stawiał opór poli- 
cyi, gdy go w tej chwili aresztowano; na- 
zwiska wyjawić nie chciał, żowiąc się a- 
narchistą, 
Łondyn, 5 marca. Biuro Rentera dono- 
si, że wbrew rozpuszczanym pogłoskom mo» 
carstwa nie porozumiały się jeszcze co do 
treści odpowiedzi na okólnikową notę Por- 
ty, rozesłaną z powodu żądań Rosyi wpro- 
wadzenia pewnych zmian w umowie turec- 
ko-bułgarskiej. | 

Sztokholm, 5 marca. Projekt ustanowie- 
nia cła od. przywożonego zboża wniesiony 
został do izby niższej. 

Sofia, 5 marca. Książę Aleksander po 
przeglądzie wojsk zawiadomił je o zawar- 


samem prawie 
nieznajomy po- 


ciu pokoju. Wiadomość żołnierze przyję- 


li z zapałem. 

Irbit, 5 marca. Z futer najwięcej poszu- 
kiwane były niedźwiedzie, następnie szopy 
i gronostaje, najmniej ‘sobole. Oleju przy- 
wieziono 33,000 pudów więcej, niż w r. Z. 
słoniny zaś mniej o 150,000 pudów. 
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OSTATNIE WIADOMOSCI HANDLOWE. 


Berlin 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


na salę, gdzie |P 


5 marca. Z giełd zagranicznychz lepki =) 


nadchodzą pomyślne wiadomości. Szczegól- 
niej zwyżka rent obcych utrzymuje się wszę- 
dzie, Tutaj rozpoczęto dzień dzisiejszy w 
usposobieniu bardzo mocnem, z ogromną 
oshiotą do interesów. W każdym dziale 
obroty przybrały wielkie wymiary i wzmo- 
cniły się kursy. Pierwsze miejsce zajęły j 
znowu pożyczki rosyjskie, wzbudzając nie-! 
nasycony popyt: pomimó nowej podwyżki 
kursów. Ruble, nabywane wielkiemi par- 
tyámi zyskały I m. 30 fex. Także w dzia- 
le papierów bankowych ruch był wiólki; o- 
prócz udziałów dyskontowo-komandytowych. 
uwagę zwracały także inne papiery do dzia- 
łu tego należące, jak akcye rosyjskiego ban- 
ku dla handlu zagranicznego etc. Na tar- 
gu papierów kolejowych poprawiło się u- 
sposobienie. W ciągu giełdy wystąpiła je-; 
dnak ogólna reakcya, do której hasło dał, 
spadek akcyj kredytowych, przypisywany | 
nowym nieporozumieniom, pomiędzy turec- į 
kiem towarzystwem tabacznem i Portą. 
Także wiadomość o pogorszeniu się SeA 
wia cesarza wywierała wpływ niepomyślny. 
Kursy nie uległy jednak znaczniejszej ob- 
niżce. Na giełdzie zbożowej. wystąpiła 
podaż nagląca, ponieważ w Szwecyi odrzu- 
cono projekt podwyższenia cła od zboża. 
Notowania pszenicy obniżyły się o */, — 1 
m., notowania żyta o 1—1'/, m. 

“Londyn, 4 marca. Wykaz banku państwa (w 
tysiącach funtów szterlingów). Całkowita rezerwa 
14,422 (ubyło 878); noty w obiegu 23,997 (przyb. 
555), zapasy w gotówco 22,669 (ubyło 323); portfej 
20,866 (przyb. 907); saldo prywatne 22,886 (ubyło 
284), saldo państwowe 8,262 (przyb. 572); rezerwa 


not 13,200 (ubyło 960); ubezpieczenie rządowe14,318 
(przyb. 548), 


Paryż, 4 marca Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach franków). Gotówka w złocie 1,211,600 (przy b. 


głównego banku i filij 622,200 (ubyło 96,000); noty 
w obiegu 2,842,600 (przyb. 16,800); prywatny rachu- 


20,160), w srebrze 1,094,600 (przyb. 1,700); F noty | 


nek bieżący 340,600 (ubyło 14,700); saldo państwo- | 
we 174,600 (ubyło 60,100); ogół zaliczek 286,900 į 


0: 1,800); odsetki i dyskonto 5,100- (przyb. 
500). o 

Petersburg, 4 marca. Weksle na Londyn 2377/34- 
I pożyczka wschodnia 100:/, III pożyczka wscho- 
dnia 100'/,, 6/4 renta złota 181*/,, 5%/, listy zastał 
wne kred. ziemsk. 153%, akcye banku rosyjskiego 
dla handlu zagranicznego 334 banku  dyszonż o» 
wego petersbw skiego —, -warszawskiego 310. - 

Berlin, 5 marca. Bilety banku rosyjskiego 
208.70; E”), listy zastawne 63.90, 40/, listy lilwida- 
cyjne 57.80, 59), pożyczka wsehodnia II em. 63.90, 
HI emisyi 64.25, 4%, pożyczira z 1880 r. 88.60, 5%% 
listy zastawne rosyjskie 96.40, kupony celna 322.40, 


50j, pożyczka premiowa z 1864 roka 146.40, taka z | 


1866 r. 140.30;- nkcye banku handlowego 85.90, dy- 
skontowepgo 73.75, dr. żel. warsz. wied. 248.60; ak- 
cye kredytowa austryac!ied499.50, najnowsza pozi unta 
rosyjska 100.40, 6j renta rosyjska 114.00, dyskońto 
30/7, prywatna 1'ją "fe. | 
_ Londyn, 6 marca w południe. Konsola 1013/y,, i 
pruskie 40/, kouscle 104, turęc. konw. 16'j6,. rosyj: | 
ska poż. z 1873r. 1003/;; 49, renta złota wag.: 
8854, egipska 68'1/,,, banku ołbiomańsiaego 119g. 
lombardy 10UĄ4,, akoye kanału snezkiego  85!j,: 
mocno. | 
Warszawa, 5 marca. Targ na placu Witkowskie-! 
go. Pszenica sm. i ord. ——500, pstra i dobra —— | 
biała ————, wyborowa 579—620; żyto į 
wyborowe 405 — —, Średnie 360—375, „wadli- į 
wa ———; jęozmień 2i14-orzęd.400—450, owies 860 ; 
—400, gryka 400——, rzepik letni ——— zimowy 
——, rzepakraps zim. -——, groch polny ————, 
cukr————, fasola ———— za korzet; kasza ja- | 
glana —, jęczmienna ——, grycz. gruba — za pud, ; 
Dowieziono pszenicy 100, żyta 150, jęczmienia — | 
owsa 300, grochu polnego — korey. i 
Warszawa, 5 marca. Okowita 789/, z akcyzą po k. 


AWOe : 
i 


90. Stosunek garnca do wiadra 100—307';. Hurt. | bie chiopeliez — 


skład za wiadro kor. 799—8041, za garn. 260— 
261'j,. Szynki za wiadro kop.8115—8163 za garniec 
kopiejek 264—2651/, (z dod. na wyschn. 2°/a). 

Berlin, 5 marca. Targ zbożowy. Pszenica 
ospale, w miejscu 140 — 162, na mr. na 
kw. mj.1523/,, na raj. cz. 155'/,, na cz. lp. 1573/,. na 
lp. sior. —-, na wrz. paź. 16234. Żyto ospale, w m, 
130—137, na mr .—, na mr. kw. —, na kw. mj. 
136,; na mj. cz. 137!),, na cz. lp. 138'/,, na lp 
sier, —— na sier. wrz.—,na wrz. paź. 140'j. Jęczmień 
w m.112—175. Owies cicho, w m. 123—160, na 
rar. ——, na lew.mj, 126,na mj. cz. 128'/,, na cz. 
lp. 185*/,, na lp. sier. —, na sier. wrz, —, ua WIZ, 
aź. —. Groch warzel. 150-200, pastewny 130—140, 
Olej miany w m.—, rzepakowy w m. b. becz. 43.3. 
Okowita w m. bez becz. 86.5. 


Szczecin, 4 marca. Pszeuiea ospale, w miejscu 
133—133, na kw. mj. 156.00, na wrz. paź. 1614.50. Żyto 
ospale, w miejscu 122-130, na kw. mj, 138.50, na wrz. 
paź.137.50.Olej rzepekowy bez zmiady,ua kw.rmj. 44.00, 
ną wrz. paź. 45.70, Spirytus mocno, w m. 36.03, 


uran 


3 


na kw. mj. 37.00, na cz lp. 38.40, na lp. sier. 

.20. Olej skalny oclony w m. 12.20. 

Londyn, 4 marca. Cakier Havana Nr.'12 nomi- 

nalnie 14, cukier burakowy 13//,, mocno i spokojnie. 

Londyn. 4 marca. Na wybrzeżu ofiarowano dziś 
3 ładunki pszenicy; mróz. 

Glazgów, 5 marca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 36 sz. 5 p. 

Liverpooli 4 marca, Sprawozdanie początkowe 

rzypuszczaluy obrót 15,000 bał; zwyżkowo. Dziėnny 
dowóz 23,000 bel. : 

Liverpool, 3 marca Sprawozdanie końcowe, Obrót 
15,000 bel, z tego na spekalacyg 1 wywóz 2,000 bal. 
Amerykańska ts p. droższa. Suraty spokojnie. 
Middling amerykańska na kw. mj. 457s na mj. 
cz. 45/5, na lp. sior, 51/,,, na sier. wrz. 53h; P- 


New-York, 4 marca. Bawełna She, w N. Or- 
leanie 8*/,,. Olej skalny rainowany 70%, Abel Test 
73/5, w Filadelfii 7£/,. Sarowy olej skalny 61/,. Certy- 
fkaty pipe line 793, c. Mąka 8 d. 25 c. Czer- 
wona pszenica ozima w miejscu 935/, €, na mr. 
G33 ©, na kw. 94 c. na mj. 957,0. Kukury- 
dza (nowa) 49. Cukier (fair refining Muscovad 38) 
4.971. Kawa (fair Rio) 6.55. Kój (Wilcox) 6.55. 
Słonina 6. Fracht zbożowy 21}. 


TELEGRAME GŁEŁOOÓWE. 


Z ämab |Zduia 6 


. Bielda Warszawska. eż 
Żądano z końcem giełdy. | 
Za weksle krótkoterminowe | 
as, Berlin za 100 mar. . . . 49.25 | 49.— 
„ Londyn , t BK. . « 10.04 | 9.98 
„ Paryż „190 fr. . . . 40. — | 39.80 
„ Wiedeń „ 100 4. RZ 79.80 | 73.65 
Za papiory państwowa: 7 
Listy Likwid. Kre. Pol. duża. .| 90.90 | 90.70 
Ros. Poż.. Wschodnia „ .| 100.78 | 1090.75 
Listy Zas. Ziem. z 64 r Ser I. 100.20 ; 100.30 
53 s » Ber. Il do LV 10020 :10030 
Listy Zast. M- Warsz. der L 96-75 | 96.75 
5 n | » n I 95.75 i 95.75 
NATE” i ». HI 94.75 | 94.76 
» n ; » Iy 94.50 i 94.60 
Listy Zast. M. Łodzi Ser. E 93.— | 98.— 
13 n » » m 92.— | 92 — 
jja i 5 „i 91.75 | 91.75 
Giełda Berlińska. f 
Bsntkuoiy rosyjskie zaraz . . | 208.70 | 204.70 
= 25 na dost. . | 208.78 | 204.76 
Weksle ua Warszawą kr. . 203.30 `: 204.40 
8 Patersburg kr.. 203.50 ; 204.25 
s å dł . 202.40 : 203.25 
" Londyn kr. 20.42 20.42 
A = di. . 20.35 20.85 
3 Wiedeń kr. .! 161.90 | 161.95 
Dyskonto prywatne. 1! | 1'3 
Giełda Londyńska. 
Weksla na Petersburg . . 2876 287/16 


Dyskonto 2 


PRACZE BRE POCIE CZA TA ATSE POLECA PEZET ZE OEE OE c z 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Majżeństwa zawarta w dniu 5 marca : 
w parafii katol — 


. W parafii ewang. 9, a mianowicie: Piotr Henryk 


Krabler z Emmą Heleną Strenge, Jan Ganske s 
Karoliną Krouich, Lebrecht Albrecht Adoter z Ka- 
roling Tuchalską, Paweł Gross z Jalią Hiller, Hugo 
Schmidt z Julianną Liske, Gustaw Frass z Natalią 
Siissmann, Jan Wiihelm Edward Strauz z Natalią 
Zuzanną Struk, Antoni Gampe z Emilig Golz, Au. 
gust Rósner z FHleonorą Fetter. 

Starozakonnych. — 

zmarli w dnu 5 marca. i 

Katolicy: dzieci do lat 15-%u zmarło 2, w taj 
liczbie chłopców —, dziewcząt 2; dorosłych 4, w tej 
liezbie mężczyzn 2, kobiet 2, a nnanowicia: 
Ignacy Rybczyński, lat 24, Roch Bednarek, łat 83, 
Magdalena Pacholczyk, lat 51, Franciszka 5S tachle- 
wska, lat 53. i 

Ewangelicy: dzieci do lab 15-tu zmarło—, w tój 
, dziewezęt—; dorostych—, w tej 
bie mężczyzn —, kobiek —, s miano wiale: — 

Słarozakonni: dzieci do lat 15-tn zmarło—, w taj 
liczbie chłopców —, dziewcząt—; doroslych —, w tej 
liczbie mężczyza--, kobiet—, a mianowicie: 


POSERO A TEE D AZER TAEAE RETE AEA S E E P EEO SEEE 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


HOTEL MANTEUFFEL. E Richter z Chemnitz, 
Herzfeld z Warszawy, Hr Steiubock Królewia, Sta- 
mer z Hamburga. 

HOTEL POLSKI. Gieso z Berlina, Dutkiewicz z 
Poręb, Jakubowicz z Tomaszowa, Mruczylski z Ka- 
lisza, Gruszewski z Warszawy. 


wag” Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dodatek „Dwie maski” Pawła Saint Victor, 


arkusz dziewiąty. 


RUCH CYGOBWNIOWYR: , 
NA. TUMENSZEJ STACYL TOW AROW EJ 


od dnia 21 do 27 


lutego 1886 r. 


Przybyło: Odeszto. 


z komun. z Cesar- z Zagra- w komun. do Cesar- za Gra: 


B. Małeryaiy i wyroby krajowej. stwa nicy krajowej stwa nieg 
pudów kgr. p a ó w kgr. 
oaa GL (e ak of e a „w 8140. 8AT 781470 3 e > 
a. 3 am a: wy A/K 6. w 1108 324 53450 > — = 
Odpadki bawełniane i wełniane - - - - 3883 — A0670 192 5 — 
Przędza bawełniana - = - - - = - 1810 87 45 1338 a > 
Przędza wełniana =- - - © -— - = 1333 437 BASE" 
Tkaniny bawełniane 1 wełniane - - - -~ 626 1605 A 5 8 i 
Przetwory chemiczne i farby- - - - -~ 494 1209 252 yk — — 
Papier =- =- = JK 8, a mos = 860 — 10056 26 = — 
Żelazo surowe - 7 7 ototo * = * „2 sę 10000 io a GA 
Żelazo kute, odlewy i t. pe - - - 7 - 54) m ee S 
Węgle kamienne i koks - - - korey — ECH — 6325 m sę 
rzewo opałowe- =- =- % 777 = sai = z = — 
sa ý Eudon ani po 8, - Je Teuma (RZ 08 Bt” 3030 — 7976 — = 
; i Doa nat et e eo a IT o = x: = 4 
e a ed a a O e FO = GiG a 3 = 
Cegła- 2.0 > 60 mog e © oto > 430 = — — — — 
Asfalt, smoła i tesiura smołowcowa =- - 1281 — 10200 — mm — 
Szmaty i masa d'zowna= - =<- © * = 3907 — — 45 — — 
Skóry = 200003 06 o 894 10 Z; 160 = > 
Konopie =- =- =- - = č = - - > 168 — — a — = 
Wyroby szklanne- - ~ = 7 7 7 = =- 218 — — 8 z a 
Wyroby drewniane - o. + =- o 1264 = ~ — > 
Kamień brukowy 2 = - - č- = » 6IU — — = a z 
rR RE: a 629 = ak z = 09 
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VÉRITABLE LIQUER BENEDICTINE 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDYKTYŃSKI OPACTWA FÉCAMP 


(Departa ment dolnej Sekwany we PFPrancyi) 


Wyśnienity, wzmacnia organizm, ułatwia trawienie i czynność kiszek. 


En 0: 0. SA: o p INA 


Na korzyść łódzkiego towarzystwa dobroczynności. 


ZAL We wtorek dnia 9 marca 1886 roku, - 
|| w świetnie udekurowanym i rzęsiśnie oświetlonym curku SCHMIDL'A, 
| odbędzie się 


rw WIELKIE 8a 
karnawałowe przedstawienie amatorskie 


| z współudziałem około 80 osób panów i pań. Przedstawione będą : 

| produkcye konne, gimnastyczne, atletyczne ze sztabami żelaza wagi 

||180 funtów i ciężarami 400 funtowemi, tańce na linie, eżarnoksięztwo 

i magia, humorystyczne intermeza, humorystyczna sztuka. malowania 

na poczekaniu, tańce zbiorowe i pochody w kostyumach w stylu śre- 

|| dniowiecznym. : 

Orkiestra cyrkowa i fabryczna scheiblerowska. 

| Ceny miejsc: Loża 12 rs, krzesło przed lożami 3 T8., krzesło 
za lożami w I rzędzie 2 rs., w Il rzędzie 1 rs. 50 kop., {w III rzę- 

j dzie 1 rs., galerya 40 kop. | 

|| Programów nabyć można przy wejściu. Zamówienia na bilety Įprzyj- 

| muje od dzisiaj kasyer p. F. Ramisch, ulica Kolejnej. Od jutra 

| szrzedaź biletów odbywać się będzie w księgarniach pp. ©. Richtera, 
L. Fischera i R. Szatke'go oraz w cukierni Wiistehubego. - 

| - Początek o S$ wieczorem punktualnie. 

i| Dla bezpieczeństwą publiczności zarządzono wszelkie możliwe Środki. 

BE '247—23—1 . 


QóbaBnekie. À 
Cyxeónmii Hpucrass Oxbsya Ma- |] 
poBHIX% Cyzeii 1-ro HieTpokoBGkaro |] 
Okpyra, Urevans Msxedckii, mu-|] 
Tembetsytomih BR rop. Joxa BG N0-|i 
mb N. 1109-A, oósaBiseT5, uro 27 | 
©eBpaxa (11 Mapra) cero 1886 r. B>|| 
10 uae. yrpa, B*» rop. Jloqau Ea ukerb|j 
xpanesia no BanseBekoi N 1079,1 
0yieT EF  HUPOJABATECA  ĄBHIKAMOEJĄ 
AMYTIĄeCTBO, UpHHaANIeKRaNee Ma-|i 
teymy Mosrejffmepy, 3akIOUaPuie-|| 
ecx BG pasioił meern m ORęKHGEHOC 
114 pyó-—kon. Ba YxoBIerBopenie 
npeTeagia Maxaxnam ÓQaoiakb zj 
Rapna Jfonznckaro. ; 
Omreb x OIĘBERY HpOABACMMXD 
UpeLMeTOBR MORHO PAJCMATPUBATK 
y QCyneómaro IilpneraBa a BR XEHB 
npozau Ha Mkor% OHOÑ. 
Qespaxa 20 qua 1886 roxa, 
245—1—1 M3ĘEBOKIA. 


OBLABAFHIE. 


Oyxeóamił  IlpucraBs Obsza 
MupoBux% Cyxeit 1-ro IlerpokoB- 
ckaro Okpyra, Oresanz Msneó- 
cenili, myrenborBytromiń B% rop. Jio- 
ABA BT LOME N. 1109-A, o0baBiners, 
uro 27 Despara(11 Mapra) cero 1886 
Toxa BŁ 10 uao. yrpa, BG rop. Jo- 
43M, Ha MBerk xpagBeHia uo Kom- 
CTAHTUHOBCKOŃ yx, HONG N. 64, 6y- 
NEeTRK HPOXABATBCA |BAIKHMOG HMY- 
HIECTBO, upanagiexanee Munky Ka- 
10BCROMY, 3AENIOTAIONIEECA BP Mee- 
XAH pa3H. GepeÓpaH. KSNBABAXB M 
onbaesaoe 200 pyó. aa yxoBJe- 
rBopeie npereH3ix Harana bpay ne. 

. Qnauce u ORBAKY UPOĄABAEMKIX% 
UpeXMETOBB MORHO pA3GMATPUBATB 
y Cyneónaro IipicrasBa m BB XEHB 
upoxamu na Mkerh onoń. 


_„ Prawdziwy likier benedyktyński opaciwa Fécamp 
- jest stanowczo najlepszym likierem stołowym. . 
Jako środek ułatwiający trawienie, przedstawia 
on nieocenioną skuteczność, a wszyscy, którz 
ciągle używają tego likieru, mogli się przed- 
„ świadczyć o jego znakomitych własnościach -hy- 
SĄ gienicznych i o jego wybornym wpływie na 
“zdrowie, 


Najznakomitsi lekarze. francuzcy i'zagraniczni 
powszechnie uznawają obecnie ten likier jako 
dzielny środek lecznicy podczas panowania cho- 
rób epidemicznych jak np. cholery. 


SPOSÓB UŻYCIA. Dla ułatwienia wypróżnienia kiszek używa go się 
w rozcieńczeniu z wodą zwyczajną lub gazową przed jedzeniem. 
| Dla ułatwienia zaś trawienia jeden lub dwa kieliszki po 
każdem jedzeniu. || 

Każda butelka powinna u spo-f 
du mieć prostokątną etykietę z; 
podpisem dyrektora głównego. $ 


Dyrekcya towarzystwa kredytowego 2 2 EEEE PEE E 
MA A Poszukuje posady, kasyerki 


podaje do powszechnej wiadomości, sklepowej lub bufetowej, 

że w dniu 22 kwietnia (4 maja) 1886 | 

roku o godzinie 11 z rana, w kan- młoda osoba, 
celaryi łódzkiego wydziału hypo-|posiadająca języki polski, rossyj- 
tecznego przed notaryuszem Juliu-jski i niemiecki. Łaskawe o- 
szem LE aber się|ferty proszę składać w Redak- 
sprzedaż nieruchomości tutejszej |; nias AR . 
przy ulicy Wólczańskiej pođd N. PCA: Aa PEPE literą 
800 położonej, obciążonej pożycz-j*** =» 229-2-2 


ką towarzystwa kredytowego w Ssu-| zarz, 
mie rs. 6,000. Licytacya rozpocznie% "= PIS ARZ 
się od sumy rs. 9,000. ! a era 
Przystępujący do takowej obo-| ObZnajmiony z procedurą sądową 
wiązani są złożyć vadium w ilościjprzyjmuje do pisania wszelkiego ro- 
rs. 1,200. 166—3—3 |dzaju prośby, podania, ópozytye, 
m | gpGlacye i t. p, do sądów pokoju, 
ZÆ Poszukują umieszczenia :|oraz do zjazdu sędziów za bardzo 
"Sw E Polka z PA umiarkowane wynagrodzenie. Łia- 
kalna, eeey SĘ >: > 
piejniecku i kladające e angela skawi interesanci raczą SIĘ zgłaszać 
na peńsyg 300 rubli. od 11 z rana do 2 godziny po po- 
Nauczycielka polka muzykalna,|łudniu pod adresem: ulica Długa 
„wykładająca także francuzki, niemiecki i|przy Zielonym fiynku, dom Maca 


t 


2268—2—2 


JÓZEFA SZKOP 


-W ŁODZI, przy ul. Piotrkowskiej Xe 255, wprost hotelu Hambnrskiego, | 


5 Zawiadamia, iż filia łódzka zaopatrzoną - 
5 zóstała w najświeższe materyały francuzkie, 
- angielskiei krajowe,z których garderoba wy- 
- konywa się na obstalunek podług ostatniej 
mody; trwałe, ze znaną elegancyą i w bar- 
dzo krótkim czasie i po cenach bardzo 
przystępnych. ` | 
Oprócz ubiorów męzkich, magazyn mój % 
zaopatrzony został w wielki wybór | 


xe ubiorów dziecinnych Z 

od skromnych do najbardziej wykwintnych, 

co w Łodzi stanowi prawdziyą nowość. 
Nadmieniam przytem, iż z chwilą! otwar- 


cia przezemnie włiodzi magazynu, usunąłem angielski na 200—250 rubli i i i 
espars 20 naa 1886 roxa AE RRS ŚR usung  ,pBgleski na 200—210 rubli. .— |N. 270-m, mieszkania N. 18, 2 pig- 
: abg -zaopat Bony freblowsk ki; g | as pe 
243—1—1 KSĄEBCKIA > r a S E a obe lpensyg 100—120 bL R. M. Koororow |ErO- | 212—3—1 


u zagraniczn ów, <-19— 
= n ka a a Sa a - a ‘ski w Poznaniu, Podgórna 7. 230-2—2 
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SIELA WARSZAWSKA d. 5 marca e Saa 
wm .””.. | RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH ——— arere g 
| i Dys- Z końcem giełdy ` z Łodai odziny i minut yatag A R - 
a Ji ©. ZA | | aessa L Dopełniona branze cocan i mitur Era kad KZI KZYTT N=V=T=T=" 
Wweksie konto | — ogame Tanio rza |  5Palniona troneakoyć odchodzą: | 4/46] 780255] 5]28]8)380| |-——|s|JEOR0S Saa 
l s'h) | dł YTY > hod FAATJA KAT aj KM 
Berlin . . > (1647/,,)! dł ter | 8d | 100 mar. 3 49.871 po 77 NN no | przychodzą | | „|qejremzg BL 
iR (1641) kr. ter. | 2d. | 100 mr. 8 49.25 la o YE 49 321, 221), 20 17ih 15 do Koluszek. . . slao 8130 1.65 a2 8/30 N a REZREJGCIROCECCHA 
Inne niem. miasta bank, | dł ter.| 2d 100 mr. 3 EJ | 8 FSE 3 » Skierniewic. .| 709 8,25 | 7/47 3 spoag || 2S 
a SA: kr. ter. | 2d. | 100 mr. 8 ASB o o 49 n Warszawy . .| 9,20 5'40 | 9/38 Ś 9|,|Swsaw G6566G— 
Londya . SE dł. ter. | 8 m i b. F] a b ak - SERJ | „ Piotrkowa . -] 951| 404 | 1/25 |12| i | -a 
3 ż +» „ © | kr.ter.] 8 m lÈ., 2 10.04 | e Za „ @raniey. .. 2.25] 9| 33 5 3 gazo 4 |-. d | 
Parya. . + „ . . | dl ter. | 10 d 106 Er. 3 BRM i = p „ BOSNOWCA . . "| 2145] 9| 45 4)50 „|g"ade coos W 
i se >.: | kr ter.|1i0 d | 100 Fr. 8 40. — 2 a „ Krakowa. . , 8/23 9/45] $|. “ga = 
Wido n > » | . dł. ter. | 8 d 100 for. 4 W = w » Lwowa . . . 4,27 8|48| q| 7Poreod ofSswu sa Sa — 
oda (83 —) Si ter. |. 8 d. | 100 Sor. 4 79.80 $ m 79 68 M Wiednia. -d | {510 aal i—i- aa a 
stersburg. « > « - e l 8 d. 100 ra. 6 AA j = ; » Y oeclawias. . ` 8:47 9145 elatzporN Rd 
a a Dn on ! | ksza "Ż*5aa GSG W 
|e e ilipo elnjon IZ końc.giałd a 3 i : n 4 tna. . . .|1088 614 A SUB 2922 
Papiery państw. | Sy ak 3 pay Akeyo 2,5 | Dopełnio-|Z koño. giełdy] » ĉleksandrowa.j 1/20 8/25 : T "83 sj w T 
FIA reas. dzo | i Fe, FR| netr 2 j. „ Berlina . . .| 567 6/12 I 5 "Aid". CENIA 
(za 100 rs.). ca) żąd. | cho.pł./j (za 100 rs.). 3 e jne trans. | ogona chapi 5 N £ AP: S- E- -B 
ObligiSkar. Kr. Pols.daże| 4 | =.= -= ——JAkoyeD.Ż. War-W.100r.| "1 i 2 „b la „| 5[15 R aj 3 z7 |gs kang Ar d 
higli ros aar „2. War.-W. 1007. RE | 6 5 ;P8]. SE Gy] ga . A i ie 
Listy likw. Kx. Pola. duże| 4 ——| 90.90] ——| „p „  W.Byd.506r.| 4 | mm] mim] » ]OMASZOWA . 1017 | 457 m. E g ia rE CEFEJKEJ: 
R 5 p öy ”, m 1005 4 — 30 60) — == | - ay » m 100r. 5 AM NEA ORM JE) Bzina "TRD 1125 | 8/58 3 © EPE) SEAS AAAA 
A 38. Poh, We. I em. a r. 4 ==. (| 100.75) ——| w». „ Toros. 1000r.| 5 | mo] mm] » Biele . ., „| 4.25 | 854 © DG R RSCG 
rt Sele | com 7 racmataj | == =oloslrksm || sj] |||] s |3 833 js 
u on mn 3» : E ia; =m] 4 *abFr-Lódzkie Rej SA ZKE wanńgro "812 | 808 cj 
Bow w Ha 1000r] 5 100.40) | 100.75, ——| n m Nadwiśleńsk. |} - SR WBA Pona Gy „Aa | | TI 8 3 3 3Ę 
so n no on» iOOrd B —.— $| 100.75, —.—! ,, Banka Handlowego|| > | ki i RE > - Èa a Ż 3 Z $ 
n » n» LI, 1000r. 5 —— 100.70, — w Warszawie AGO r. mah man]. Żyj. do Łedzi godzi ry ıl minusy ty EIES : EO T = > 
ECA ZA a —.— U 100.70, ——| „ War. Ban. Dya. 250r. e lo 52 _ przychodzą: | 7/ 10/10116] 4| b] 8 | 15] 1138 A >.> 3. PR 
Ros. Pož. Er.zr.1664 loxa.| B ——| ——| ——| , Ban. H. w Kodzi 250r. = | i >] adskadeg aj] | JA FORT 1 „| SABA _ 88 
3 09, HW, 18066 llem.| 5 ——| mam) mee) „ War.Taw.Ub.od ognia | z Kolaszek , | , I | ` | | | oqo NIS OD DA pe 
Bil iy Ha P R H 5 "RA 2 ć s29 . . . 6/10 .9 [15 3 5 7: 18 110/36 ri pad pa 
liavy SB. Zan, MOB. 1 Em. ——| — 2 wpL re. 125 2560r. zdaza > dż z Dy, Skierniewie 7 |45| 1,23 8/54 BIG 18 © S = 
©» » no» H 5 ——| m] mj a War low.E.GelkruB00 RZE ZK SZWEM: h Warszawy 3 6 11/10 8145 191 a D BR SPEE 
» a o» LL 5 —— =] m=] memm] a Gaer. Dobrzol. 500r. g Sa BE RM . ZA | | | Sala Sai 
ao g a p » | B ——| =] =) a u Józełów 280r| S ME ESTE MNE 02 Piotrkowa . .| 445 12,54) 5 48 a RRS RZA z 
listy zasiawne (za 100r.) B mn] m] mm] 9 py  Uz6rEk 250r. A KN SOD Jania Gzaticy 10 40] zi90| 1 |15 „peazo j= ana GiG TOO WOT 
w  »ZYI8GOSIUŁA.| B mj] 100.20, mm] Hermenów250r.|| 3 a CZE OAK A> "MOE: — HG — > 
HEB i » opo oi | g me | me] | ma mob z BOSROWOA . . 19.25 7120112 150 | ~ 19h29 9 O $$ 7 
3) 38690 w JED. B 100.— 100.30, o sc n y dyszkowie.260 r. g NB EAE aw š Krakowa . s 6 09 8115 s spoaug f~ 8 GI o  _ Er 
n s so p y malej 5 m4] 10020; ——| s „ Leonów 250r 3 > Z | FEB | Lwowa A 8 26 ma). 7 R oks > Ms = KURGZK 
- 8 » w Ber. UŁ A. 5 m 100.20; —m]| a p  Ungstacica 250a. EJ KŁ CS ROK W. sa de | 10| 7 Hanso og = 
3 38.03 % Hi. B. 5 — m 100 20; uA paa 33 T. W. F. Steli 1000r. 8 WRA. RAE BEDE n Wiednia . . ` 11/10 8 25 N 219.101 JĄ. -e Za ocn ERO 
o» n 3 małej B -——f| 10020, —.—| „Tow. Lilpop, Raa ijj * m Wrocławia 12,00 6 25 S nione — 
an Wos Ser, HI lit. A. 5 m m 100.20) ma Loewtastein 1060x.|| ~ a a DEVEN EA oi ! 8155 ©! <zporuoq | 2 AEEA R 
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